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Jubileusz artystki d

„Bolesław Śmiały" 
w Warszawie.

Z uczuciem bardzo przykrego zawo­
du czytaliśmy w pismach warszawskich 
recenzye o pierwszem przedstawieniu a r­
cydzieła Wyspiańskiego, „Bolesław Śmia­
ły". Bo nietylko publiczność warszawska 
nie dopisała, tak iż znaczna część wi­
downi świeciła pustkami, ale i samo przed­
stawienie, choć dyrekcya dołożyła sporo 
starań na punkcie wystawy i dekora- 
cyi, chromało pod wielu względami, głó­
wnie z powodu niewłaściwej obsady. — 
A przecież bodaj ze względu na pie­
tyzm dla zmarłego świeżo poety, które­
go skon żałobą okrył całą Polskę, po­
winno było być to pierwsze przedstawienie


